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Wiadomości krajowe. 


7, Berlina, d. 11. Grudnia, 
Wyjechał: Królewsko - Angielski poseł przy 
orze Cesarsko - Rossyjskim, Markiz Clanri- 
carde, dy Petersburga. 
penn 


Wiadomości zagraniczne, 


Francy a 
Izba Deputowanych. Posiedzenie 
d. 3. Grudnia. Na początku dzisiejszego 
posiedzenia kazała kommissya adressowa roz- 
dać'nowy układ paragrafu o sprawach Wscho- 
du. Zmieniono go zaś yy następujący sposób: 


»N. Panie! Francya żywo dotknięta została 
spełajonemi na Wschodzie wypadkami, V 

K M. musiałeś nakazać uzbrojenia; uzbraja- 
nia takowe pozostaną się. Otworzono nad- 
zwyczajne kredyta dla pokrycia wynikłych 
ztąd kosztów. Rozbierzemy użycie tychże. 
Francya w stanie uzbrojonego pokoju i prze- 
pełniona uczuciem swej siły, czuwać będzie 
nad utrzymaniem równowagi europejskićj i 
nie ścierpi, aby ją naruszono; winna tostanowi- 
sku, jakie pomiędzy narodami zajmuje, a spo- 
kojność świata nie mnićj jest przytćm zagro- 
Żona, jak jé] własna godność. Jeżeli obrona 
jéj praw lub jéj wpływu tego wymaga, prze- 
mów, N. Pafńie, a na głos Twój powstaną 
Francuzi, jak jeden mąż, Cały kraj nie 
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wzdrygnie się na żadną ofiarę. Współdzia- 
łanie narodowe jest Ci zapewnione.« — Pan 
Mauguin kończył dziś rzecz swoję i dowo- 
dził korzyści przymierza między Francyą a 
Rossyą. Dzisiejsza część mowy jego tém jest 
ważniejsza, że mąż łen niedawno temu z Pe- 


tersburga wrócił, i dla tego zastrzegamy sobie _ 


„nadal późniejszy z nićj wyciąg. Marszałek 
Soult odpowiedział mu kilka slów a nastę- 
pnie wstąpił Pan Jaubert na mównicę, pio- 
runując mocno przeciw teraźniejszemu Mini- 
steryum Mowa jego mocne w lzbie zrobiła 
wrażenie. r” y 

Izba deputowanych, Posiedzenie 
dn. 5. Grudnia. (Dodatek) Pan Maugun 
przypomniał dziś niewielu słowy wyłożone 
wczoraj przez niego punkta. Potėm prze 
chodząc do polityki 12 Maja i 1. Marca, za- 
rzucał 12. Majowi, że się pod względem pra- 
wdziwego interessu Francyi pomylił, biorąc 
coś podrzędnego, tř j. zniszezenie wyłącznego 
protektoratu Rossyi w Konstantynopolu za 


unkt główny. „Pićrwszy Marzec, dodał, 


chciał się trzymać polityki 12. Maja, ale obrał. 


sobie cel podwójny, 't. j. zasłonienie Sultana 
i utrzymanie Baszy. 1, Marzec nie przystąpił 
. do traktatu z d. 15. Lipca, a jednak wezwał 
Baszę do poddania się. Następnie grozi Fran- 
cya, a późnićj zajmuje się obwarowaniem Pa- 
ryża. Początkowo zdawało się, że sprzymie- 
rzeńcom przywiodą na pamięć Austerlitz i 
Wagram, a skończono na nieszczęściach 
w 1814. i 1815. roku, Rozprawiają o działa- 
niu zaczepnów, a chwytają się odpornega. 
Opuściliśmy $zwajcaryą i Hiszpanią, wydaliś- 


my Włochy i Niemcy, Austryi i | russom, wszę= 


dzieśmy sobie nieprzyjaciół narobili. Pozo- 
staje nam jednak Francya, zawsze moćna i po- 
tężna Francya, mimo tylu popełnionych blę- 
dów. Przymierze między Rossyą a Anglią 
nie może być trivałe; chodzi między niemi 
o punkt, o który się ułożyć nie potrafią; cho. 
dzi o wywyższenie Rassyi i poniżenie Anglii, 
Wśród lskiego polożenia mają o pokoju lub 
wojnie zawyrokować, Radzycym wojnę po- 
wiadam, że bylaby nierozumną; radzącym 
ząś pokój, objawiony w projekcie do adressu, 
powiadam, że byłby bez godności. Dąwniej, 
w pierwszych latach po rewolucyi lipcowej, 
nieraz mi zarzucano, że nierozsądnć, wojny 
pragne. Tak, wyżnaję, układy z roku 1815. 
mocno mi na sercu ciężyły. Gdyby mi byli 
zawierzyli, AOTM biegli nad granice, dla 
zerwania tychże.. A czyhżby to wówczas 
było tak nierozsądną i nieostrożną rzeczą? 
Wtedy mielismy tylko Prusy przeciw sobie; 
wszystkie inne narody były neutralnemi, albo 


naszymi sprzymierzeńcami. (*) Obecnie zaś, 


wszystkie nasze przyjaźnie rozchwiały się. 
Europa nie zaczepi nas. Nie lubi naszćj po- 
lityki, ale boi się narodu, który każdym ru- 
chem swoim świat wstrząść może, Anglia, 
„która się z nami obecnie z taką obchodzi po- 
gardą, pamięta przecie zapewne, że lord 
Wellington bez Rossyan i Prusaków nigdyby 
na ziemi (rancuzkićj nie był postał. Żądają 
wojny, ale przeciw komu? Czy przeciw lą- 
dowi stałemu? Lecz ląd stały nie był przeciw 
nam i nie obrażał nas. Rossya pilnowała tyl- 
ko swego interessu; Austrya i Prusy neutral- 
nemi pozostały. Czemuż więc miielibyśm 
ląd stały zaczepiać, gdy nas tenże nie obrazil? 
Anglią rzecz się ma inaczćj: Anglia nas obra- 
ziła. Znam ja naród angielski i z wielkim ku 
niemu jestem szacunkiem, ale nienawidzę po- 
lityki rządu jéj, i tylko polityka Lorda Pal- 
merstona nas obraziła. Wypada czekać, dos 
póki parlament angielski zdania "e nie 
objawi; zebaczymy, czy podzielać dzie 
obrazę i czy na mocy tego Ne e e e 
sżądać nam wypadnie. Nie upatrujecież zresztą 
w traktacie z dnia 15. Lipca czynu polityki 
Anglii! Od 2 lub-3 lat nieustannie nas Anglia 
obrażała. Bądźcie ostrożni względem Anglii; 
sprawcie, aby cały świat wiedział, że'w ra- 
zie wojny przeciw Anglii całe morze kórsarza- 
mi zapełnicie. Sprawcie, aby i sama Anglia 
pod tym względem: w niepewności nie pozo= 
stawała. „Jeżeli wam zaś radzę, abyście ani 
"zaraz wojny nie rozpoczynali, ani pokoju nie 
przyjmowali, jak w adressie wyrażono, cóż 
nam więc do czynienia pozostaje? T%zeba nam 
politykę naszę zmienic; powinniśmy na teraz 
stanąć w stanie neutralności, abyśmy w czasie 
mogli zawrzeć przymierze, korzystniejsze dla 
„nas od przymierza z Anglią. (0 ólny ruch.) 
Przełożę wam czyny, i mam nadzieję, że je 
przyjmiecie, Odwołajcie nasamprzód naszego 
Posła z Konstantynopola ; będzie to znakiem, 
że cołacie rękę swoję od wspierania Sultana” 
W tćj samćj chwili przekona się Anglia, że 
już z nią nie trzymamy; jeżehby związki te 
na nowo późnićj związać się miały, nowe 
warunki ouszą być podstawą tychże. Kon-. 
słantynopol jest nagrodą wałki śnią ł Rossyą 
a Anglią; jest ona w naszym ręku, kupią ją 
od nas. Inny jeszcze uczynię wniosek. Cóż 
robią nasi dyplomiśtyczni agenci w Londynie? 
Jakąż inną mogą tam odgrywać rolę, sjeżeli - 
nie rolę upokorzenia i słabości? Odwola;cie 
ich! Nie będzie to wypowiedzeniem: wojny, 
tylko. przerwwaniera dyplomatycznych stósun- 
ków. Będzie to stan, wyskazujący niechęć, 
oziębłość i myśl zawarcia innego przymierza. 
Anglia wystawia sobie, że z powodu zasad 
naszych innego przymierza znaleść nie możę- 


l. 
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hy, prócz przymierza z nią. Ale czyliż An- 
għa z Rossyą lub Austryą zawarła przymie- 
rze zasad? Czyliż w ogólności chodzi w tym 
czasie o przymierza zasad? Przymierza zasa- 
dzają się na interessach; poradźmy się i my 
w tym względzie interessów A Nie 
zapominajmy , że jeżeli nam ląd stały niechęć 
okazuje, czyni to szczególniej z powodu przy- 
mierza naszego z Anglią. dego stan 
neutralności, a zobaczymy, jak narody, tyle 
mające powodu do nienawidzenia ` Anglii, 
oczy swe ku nam zwrócą. Możemy przecież 
jakikolwiek interes przy 500,000 żolnierzy i 
50 okrętów: liniowych popierać; wśród takie- 
go położenia rzeczy nic się bez nas nie stanie, 
Nie taję, że między rządami Rossyi i Francyi 
niejakiś wstręt panuje; ale bądźcie przekona- 
ni, że te dwa rządy prędzej czy późnićj przez 
traktat to zrobią, czego interes ich krajów 
wymaga, Co tu powiadam, jest wypadkiem 
mego osobistego przekonania; wiecie bowiem, 


żem był w Rossyi i żem się dobrze z nią obe-. 


znał. Znalazłem tam wiele współuczucia dla 
Francyi i spostrzeglem boleść z powodu prze» 
dziatu między temi dwoma krajami. Go się 
monarchy dotyczy , interes Rossyi przed wszy» 
stkiém go zajmuje. Każdy monarcha uczyni 
wszystko dła swćj ojczyzny, czego interes oj- 
czyzny wymaga, Jestem tylko Hae ti 
tylko jako takowy przemawiać mogę, ale'o- 
ówiadczam, że, widziawszy BRossyą, nie 
mogę wierzyć, aby przymierze między Rossyą 
a Francyą, t.j. między dwoma narodami, zbli= 
żającermi się właśnie z tego powodu w swych 
interessach do siebie, że je geograficzne poloże- 
nie od siebie oddala, niepodobnćin być miało, 
(Żywe oklaski na wielu ławach. Długa przer- 
wwa.) Nie wzywam Was przecież, abyście już 
teraz działali, jak gdybyście wielkiego jakiego 
przymierza pewnymi byli. Przeciwnie, tak 
działajcie, jak gdybyście odosobnieni byli, Po- 
mnijcie na pograniczne państwa, zbliżcie się 


do Szwajcary! i Hiszpanii. Nie troszczcie się 


© wewnętrzne sprawy pin kraju, ale 
ograniczajcie się na udzielaniu rad roztro nych 
izdrowych. Przed wszystkićm zaś bądźmy 
zgodnymi, pokażmy Francyą w całej jéj wiel 

ości i zaulajmy jéj szczęściu; a wtedy nie- 
Rowy przeszłości z łatwością zatrzemy. 
(Żywe oklaski.) — Po mowach niektórych je- 
szcze członków Izby ogólne rozprawy 
nad adressem skończono a jutro tzba do 
obrad nad pojedyńczćmi paragrafami przystąpi. 

„Paryża, dnia 5. Grudnia. 

Na posiedzeniu wezorajszćm Izby. De- 
putowanych (o któróm szczegółowe donie- 
sienie będzie w Numerze. jutrzejszym Gazet 
Poznańskićj ) przyjęto paragraf dotyczący 


spraw Wschodnich i zakończono tym sposo- 
bem dziesięciodniowe, wyłącznie prawie te- 
mu zagadnieniu poświęcone obrady. Pilitykę 
więc nowego gabinetu względem tego pyta- 
nia Izba pochwaliła. Dzienniki ministeryjalne 
wyrażają śwoję radość w tćj mierze, ale prze- 
bija się jednak w ich doniesieniach pewna 
obawa pod względem sposobu myślenia Izby 
w powszechności. Že stanowczćj, Ministe- 
ryum bezwarunkowo sprzyjającej większości 
nie ma, dowodzi przyjęcie poprawki Pana 
Pascalis — poprawki, o tyle wążnćj, ile że 
Izba podług nićj obecnego stanu Hiszpanii nie 
chce poczytywać za stan anarchii, jak to Kom- 
missya go wystawiała. Wszakże, jakkołwiek 
przyszłość rozwijać się będzie, najważniejsze 
pytanie teraźniejszości jest załatwione i Fran- 
cya uzbrajań swoich popierać nie będzie a za- 
chęcania w Alexandryi do nadaremnego a na- 
wet zgubnego oporu ustaną. Pod względem 
większości, z jaką paragraf dotyczący się spraw 
Wschodu w tzbie przyjęte, dzienniki bardzo. 
różnego są zdania. Moniteur parisien do- 
nosi, że się 250—260 deputowanych za pa- 
ragrafem oświadczyło, podezas kiedy dzien- 
niki opozycyjne liczbę tychże na 210—220 
podają Zresztą uważają, że wielu członków 
opozycyi, a między innćmi Pan Beryer, na 
D nowego paragrafu Kommissyi głoso- 
wali. : . 

Giełda, d. 5. Grudnia. Posiedzente 
wczorajsze Izby, deputowanych nie uchodzi 
na gieldzie za tryjum( sprawy ministeryjalnćj 
a renta wsteczny uczyniła ruch.  Zgłaszało 
się wielu przedających per comptant, Ró- 
wnocześnie twierdzone, że Mehmed Ali ani 
myśli o poddaniu się, lecz przeciwnie wzmoe 
cnienia dla Ibrahima Baszy do Syryi wypra- 
wić zamyśla. 

Anglia 
Z Londynu, dnia 4 Grudnia. 

N. Pani już z łóżka wstała i przechadza się 
po pokoju. Młoda Xiężniczka cieszy się naj- 
pożądańszćm zdrowiein. , 

Przydybany już przed rokiem w pałacu Kró- 
lowej kominiarczyk Edward Jones, mający 
teraz lat 17, znowu temi dniami do pałacu 
się wkradł. Znaleziono go tą razą ukrytego 
pod kanapą w garderobie Królowej, gdzie go 
d. 2. w nocy o 12. godz. w nieobecności Kró- 
lowćj paź jeden spostrzegł. Schwytano go 
natychmiast, nazajutrz przed Radą Tajną sta- 
wiono a następnie tymezasoyyo na Śmiesięczne 
więzienie w domu poprawy w Colbath Field 
skazano. Z zeznań jego wynika, że bez po- 
mocy drugićj osoby już przed kilku dniami 
oknem do pałaca się dostał i tam się schował, 
ale późnićj sam się oddalił, aby maneyyr z d. 
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2. powtórzyć. Pokazuje się, że człowiek ten 
nie cierpi pomieszania zmysłów, lecz że idąc 
za przykładem Oxforda czynem tym wsławić 
sig chciał. Ojciec jego oświadczył przed Ra. 
dą Tajna, że nieszczęśliwy syn jego zapewne 
rozum stracił. Lekarze, co go badali, poczy- 
tują wprawdzie głowę jego za szcze ólny 
kształt mającą, nie mogli jednak dać z ania, 
żeby miał być waryatem. , 4 » 
imieni: w „portach wojennych Anglii 
trwają ciągle. Przygotowują: znowu kilka 
ciężkich fregat i okrętów liniowych dó czyn- 
nćj służby, ` ć 
„ Z dnia 5. Grudnia. 3 

Stósownie do Kuryiera, Następczyni troe 
nu otrzyma imiona Adelaida, Wiktoryja, Lu- 
dwika, chrzest jéj. d. 22, Grudnia „ma się od- 
być. — Gazety ministeryjalne doponly dawniéj 
żę obrząd ten dopiero po zgroma 
parlamentu nastąpi. Niewiemy, które z tych 
podań prawdziwe, być może, że obydwa się 
połączyć dadzą i że Parlament juź w tym 
miesiącu zwołany zostanie , chociaż to zwykle 
dopiero na początku Lutego się dzieje. Do- 
tychczas nie zdaje się, żeby od ‘zwyczaju tego 
odstąpić chciano, co téż tém bardzićj do pra- 
wdy niepodobnóćm, ile że N. fani w tym ra- 
zie sessyi osobiście zagaićby nie mogła. Kró- 
lowa nie za diugim czasem do Windsoru się 
uda, aby tam w» zaciszu domowćm zupełne 
odzyskać zdrowie. Akuszer Dr. llecock za 


szczęśliwe rozwiązanie Królowej 1000 funt. 


szł. otrzyinał. 
Austry a, 
Z Wiednia, dnia 26. Listopada, : 

N. Cesarz raczył nadać Król. Pruskiemu 
Generałowi piechoty, Grolma nowi, wy- 
słanemu tu z szczególnćm poleceniem, Wiel- 
ki Krzyż, a Król. řruskivmu Pułkownikowi 
Radowitzowi, Komandorski Krzyż Cesar- 
sko - Austryąckiego orderu Leopolda, Posłan- 
nictwo tych dwóch znakemitych wojowni- 
ków — pomyślnym uwieńczone skutkiem — 


już się skończyło, a szybki tęn i pociesza Ay, 
zenia wnio- 


wypadek upoważnia do wyprowa 
cej, że w 4 AA zdaniach zupełna pa- 
nowała jednomyślność, gdy to zaraz po kilku 
naradach osięgnąć można było, P. Radowita 
już nas dzisiaj opuszcza, a P, Grolman opusci 
nas za kilka dni i wróci do Berlina, w celu 
zdania sprawy swemu Królowi z szczęśliwye- 
go wypadku poruczonego mu polecenia. — 
Z d. 27. Listopada. Missya Generała Grol- 
mana, najpomyślniejszym skutkiem „ została 
uwieńczona; pocieszające porozumienie pano. 
wało przy kaźdćm pytaniu a tak przy zgodzie 
w zasadach zachodzącej, tylko kilku dni po- 
trzeba było, aby ten ważny interes zupełnie 


zeniu się 


załatwić. Rozumie się samo przez s; e po- 
stanowione srodki są li tylko odp e ryś m 
Żności i ani w najmniejszym względzie do za- 
kłócenia pokoju albo zaczepki ja ićj nie zmie- 
rzają. Pokój pierwszym zawsze i głównym 
celem usiłowań wielkich mocarstw niemie- 
ckich, ale powinnością tychże dać mocar- 
stwom drugiego rzędu jakąś „podporę, którćj 
się tćż te po tamtych spodziewają. Generał 
Grolman był całkiem mężem do takićj czyn- 
ności zdatnym, i jego rzadkie przymioty oso- 
biste połączone z znajomością głęboką woj- 
skowości sprawi ły tu jakna lepsze wrażenie. — 
Przekonani jesteśmy, że téź Ministery um 
francuzkie w tych środkach obrony, które tu 
uchwalono, Żadnej niechęci albo ążności da 
kroków nieprzyjacielskich upatrywać nie bę- 
dzie. — Równocześnie donoszą tu oficerowie 
rossyjscy wysokićj rangi, że po ostatnich wy- 
padkach w Syryi, uzbrajania w Rossyi ustają 
i wojska do dawniejszych, swoich: wracają 


załóg. wade i 
Z dnia 4. Grudnia. 

W Dostrzegaczu Austryackim czyta- 
my: «Dziennik.sporów z dn. 26 Listop., 
rozwodząc się nad obradami lzby względem 
adressu, z następującóm występuje zdaniem: 
«+ olityka z dn, 12, Maja w miejsce wyłącze, 
nego protektoratu, wy wieranego przez 
Rossyą w Stambule, postawiła pro tektorat: 
europejskie Zdanie to prz najmnić' prze- 
kręceniem prawdziwej politycznej dążności 
mocarstw. Slowoto: proiek torat, rzeczy 
samćj bynajmnićj nie odpowiada; cel ów za. ` 
warty w wyrzeczonych przez Austryą.i przez; 
wszystkie mocarstwa, nie wyłączające Eran- 
cyi, przyjętych wyrazach: Zabezpieczenie 
niepodległości 1 nietykalności” Pań, 
stwa Uttomańskiego: Różnica, między 
polegającemi na tém moralnćmi stanowiskami, 
lest: bardzo wielka. W niepodległości 
państwa już jest dostateczna gwarancya, przy-, 
puściwszy, że, państwo to nie chce się obra+, 
cać po za obrębem praw marodowych,, Je; 
żeli to nie zachodzi, każde państwo stoi pod, 
najpolężniejszą opieką, pod. opieką prawa; 
narodów, toi ono tu na rów nj: z.każe, 
dem innćm, bądź malém, bądź wielkićm, toi 
w ubliczu sędziego nie zmienia się prawo stó: 
sownie do wielkości albo małości przed- 
miotu. „ Publicyści fraqeuscy, nie mogą się. 
otrząsnąć z myśli tej. a protekcyi, będącćj, 
li tylko maską, zasłaniającą zasadę stopniowe=. 
go Zajęcia, „Ale tego mocarstwa przy regu- 
lowaniu spraw 'Turcyi ani sobie życzydi, ani 
tćż nie szukali, Nierównie trafniej i sprawie-. 
dliwićj wyraził się Prezes. Rady, Marszalek, 
Soult, w mowie swej dnia. 25. Listopada: 
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«Francya chciała, żeby Wschód od wojny 
zasłonięty i państwo Ottomańskie : nie na 
©piece jednego mocarstwa 'ograniczonćm : zo. 
stało, lecz żeby miejsce swe zajęło 
w europejskićm prawie narodów i 
przez zgodę wszystkich bronionćm 
się ujrzała“ : P FIATI Bi 
(Gaz. Wroc.) — Mimo pomyślnych wiado- 
mości z Paryża, kurs. papierów: skarbowych 
bardzo się zniża, co powszechną obawę wzbu= 
dząć zaczyna., DS + 
sn asg io za la. s 
Z Konstantynopola, dn. 18. Listopada. 
W nocy z dnia 14. na 15. m. b. wybuchnął 
pożar w Terapii. Wiatr z południa dął tak 
gwaltownie, że płomienie z wielką szybko- 
ścią się rozpostarły i mimo „wsżelkie użyte 
środki zaradcze dopiero po 10 godzinach ogień 
mógł być przygaszony, 150 domów, tworzą- 
cych prawie dwie trzecie części tej wsi „a 
między tómi też'należący do poselstwa angiel- 
skiego, Kiosk, w perzynę obrócone. s 
Pierworodna córka sułtana, Xiężniczka 
Mewhibe, temi dniami umarła. i 
Z dnia 19. OWA E i 
ómości z Syryi 
` Stóso- 


PZŁ 


stę dowiedział. A 


Churchida Baszę 4 Achrmeda Baszę z Sueż i 
Mekki do Syryj ; 


wolność i wysłał go z-2000 Beduinów do Sy- 
ryi, aby tam = sprawy Egipcyan. 
-E 1531 rZ 4 rgs b. vi > 
© Wiadomości z Kakiry 
dryi z d.7. Listopada kreślą bardzo zasmu. 
cający obraz położenia spraw w Egipcie. 
W liście z Kahiry wspomnianćj daty, umie- 
szczonym w Dostrzegaczu Austryac. 
dy dinnćmi: Miasto 
w stanie największe; 
Rząd niepomyślne, z Syryi 
ile możńości taić 
I Beirutu i ustąpie- 
nie z Tarsus i Adany wiadomómi tu faktami. 


z d.5. i z Alexan- 


po- 
oj- 
y yryi, celem 
wzinocńienia załogi w St. Jean d'Acre i Gazie. 
1 skąd i jak te wojska 
zebrać chcą, kiedy tu i w okolicach ledwo 13 
kompanii piechoty i 4 szwadrony jazdy stoją. 
W ojskóm, które z Hedszas przybyły a już od 
47 miesięcy żadnego żołdu. nie pobierają, na- 
reszcie wypłacono żołd za dwa miesiące, 
Takiego dobrodziejstwa czeka podobno też 
eskadra! — Ludność tak dalece zdemoralizo- 
wana; że gdy rząd 65,000 płaszczów dla woj- 
ska zażądal, kupcy sukna dostarczać nie chcieli 
a krawcy pouciekali, obawiając się, Żeby ich 
dó uszycia tych piaszczów nie przymuszono.« 
o „„Rozmaite wiadomości, 
Gazeta Wrocławska donosi z' Berlina: 
z'd, 4: Grudaia: «X, Biskup Wrocławski; Hr. 
Sedlnicki, jak się zdaje, zupełnie tu osiędzie. 
Szanowny ten mąż najął już dla siebie pomies' 
szkanie i uczęszcza na posiedzenia Rady Sta- 
nu, ale już nie w* biskupim ornacie, lecz 
w zwyczajnym ubiorze cywilnym, — Sławny 
uczony Radzca regencyjny Graff, prosił'rzą- 
du' o pozywolenie otworzenia tu dysputae 
cy! politycznych. .P. Graff chce je publi- 
cznię ogłosić i bez żadnćj dla siebie korzyści, 
tylko dla pokrycia kosztów, od każdego zgła- 
ee Się słuchacza małą brać składkę. 
Pomysł ten śmiały i dla naszych 'stósunków 
oryginalny, mógłby w: skutkach swoich dla 
życia publicznego stać się bardzo ważnym. 
‘Gazetą Mannhejmska donosi z Berlina: 
Chociaż nadzieja pokoju nie niknie, pracują 
tu jednak we wszystkich żbrojowniach z wiel- 
ką gorliwością, a wielkie zadanie opatrzenia. 
całćj armii w bronie perkussyjne (Perkussions: 
gewehre); aż do'przyszłćj wiosny będzie do 
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skutku przywiedzione. . Artyleryi szczególną 
poświęcają „staranność, Od kilku miesięcy 
czynią ciągle doświadczenia względem uła. 
twienia służby: z działami, dotyczące się trzci- 
ny i lawyetowania (Lafiettirung) artyleryi po- 
lowćj . Pokazało się że siła kruszcowa, obi- 
cia Żelaza i osi, bezpotrzebnie tak są massy- 
wne, że zaprząg 6 koni czasami nie wystarcza, 
a tak obroty tego ważnego gatunku broni bar- 
dzo się utrudzają. I temu więc zaradzić trze- 
ba. Oprócz tego nowy rodzaj dział 12 fun- 
towych chcą zaprowadzić i niemi wzbogacić 
artylleryę konną; czyniono też wiele doświad- 
czeń z kartaczawi i granami, które W przy- 
szłćj wojnie okropną rolę grać będą. Grana- 
ty kulami Aintowemi nabite i z dział na wiel- 
ką odległość wystrzeliwane, straszennę skut. 
ki, które dawnićj tylko strzały kartaczowe 
w. bliskości sprawiać mogły, pa. rozległych 
przestrzeniach wywierać będą. , Kule takowe, 
dobrze rzucone, całe pułki w .oka mgnieniu 
trupem położyć mogą, zanim te jeszcze broni 
swej użyć zdołają. Fior 

(Z Rożm. Lwow.) — Wychowańcy 
Gwardyi Napoleona. (Przez Marka de 
Saint - Hilaire ) — ( Dokończenie.) — „Ile masz 
lat młokosie?« zapytał cesarz dosyć surowym 
tonem, — »Mój cesarzu, dnia 20. Marca tego, 
roku, w dzień urodzin króla rzymskiego, wła- 


śnie skończyła ig mi datatrzynaście:® z. „A. 


A 
dla czegożto się śmialeś, gdym z twym Tape 
tanem rozinawial ** — „Gdy mnie to cieszyło 
że Waszę cesarską Mość oglądam.“ — „A je» 
żeli ja cię za waszym powrotem do Wersa- 
lu, do profosa odesłać każę, ażeby cię nau- 
czył, że podoficer w szeregu Śmiać się nie 
powinien: cóż/na te powiesz“ = „Będę bar- 
dzo szczęśliwym Sire, gdyż będę przekona- 
nym, że Wasza cesarska Mość uwagę swą na 
na mnie zwróciłeś.* „Patrzcie, ten mały du- 
dek: ma na wszysiko gotową odpowiedź”, 
rzekł Napoleon; i na dany znak majora Dib- 
betsa wrócił kapral do swojego szeregu. :Po 
skończonym przeglądzie kazał cesarz wycho-. 
wańcom, kilka kroków naprzód postąpić i sta+ 


nąwszy pomiędzy nimi, rzekł: „Zołnierze sta- 


rćj gwardyi mojćj! oto są wasze dzieci! przy 
waszym boku "polegli ich ojcowie —teraz wy 
im ojców zastępować będziecie. W was oni 
jak jedno tak i drugie: i wsparcie i wzór dla 
siebie znajdą. Wasz przykład wykształci ich 
na walecznych, a rada. wasza usposabia na 
ieryyszych żołnierzy vy świecie! Ja poruczy- 
em im: straż nad moim synem, podobnie jak 
wam powierzyłem straż nad moją osobą; oni 
„mi zaręczają za niego, i ołać A jak wy za 
mnie mi zaręczacie. Bądźcież dla nich przy- 
jaciolmi i obrońcami!“ — Głośny okrzyk ra- 


„leon z uśmiechem: 


dosci: „Niech Żyje cesarz Niech Żyje król 
rzymski!“ -zagrzmiał z szeregów wardyi. 
Napoleon skinął i w okamgnieniu ucichł za- 
pał; m cesarz zwróciwszy się do chłop- 
ców rzekł: „A ty drobna dziatwo moja, przy- 
łączając cię do gwardyi mojćj, wkładam 
na ciebie wielki do wypełnienia obowiązek, 
lecz spuszczam się na ciebie i mam nadzieję, 
iż w czasie mówić będą: żeś: stała się godną 
ojców twoich!” Nate słowa ozwał się zno» 
wu, uszy przerażający okrzyk, lecz tą razą 
z cienkich gardzieli. Potóm cesarz dał znak 
swemu adjutantowi hrabiemu . Lobau, by 
kazał wojsku defilować, a korpus wy- 
chowańców gwardyi przeciągał na cze- 
le starćj gwardyi podług taktu po przed 
cesarza, Skoro dobosze pierwszego pułku 
grenadyjerów stanęli w równoległej linii z ce- 
sarskim sztabem generalnym, jakiś chłopieć 
źołnierski mający około lat dziesięć, przystą- 
pił nieco lękliwym krokiem do cesarza, i w 
niejakiem oddaleniu polożył prośbę na okrą- 
głćj swojćj czapeczce. „Aba!* rzekł Napo- 
I „otóż mamy jednego, któ: 
rego ambicyja lechce! Zawcześnie, moj ko- 
chańku.* — Poczem. ozwał się do jednego z 
swych adjutantów: „LDurosnelu, za ytaj też, 
czego ten malec żąda.“ Adjutant zbliżył się da 
chłopca, odebrał prośbę i pomówiwszy z nim 
słów kilka, powrócił do cesarza. „Sire, 
jestto sierota,“ — „Sietota?* przerwał mu Na 
poleon; „więc ta rzecz do mnie należy: podaj 
mi wpan prośbę.“ To rzekłszy rozwinął piz, 
smo. i czytał co następuje: „Do króla Jmci 
rzymskiego w. pormieszkaniu jego w. Tuile- 
ryjach w Paryżu.* „Sire! Piotr Mouscadet, 
który -jedynascie wypraw już odbył, wyłącze 
ny właściciel pięciu ran i grenadyjer w pierw-. 
szym pułku starćj gwardyi najdostojniejszego 
ojca 'woiego, który nizej podpisanego w o- 
bozie pod Boulogne własną ręką krzyżem u- 
dekorował ; poważa się oznajmić Ci, iż otrzy- 
mał kuzyna, z którym nie wie, co począć. 
Sire, rzeczony mój kuzyn mały, jest tym- 
czasowie. samowolnhym biegusem przy two m 
orszaku, ale i teraz już jednym z największych 
twych wielbicieli. Ma blond włosy, liczy je- 
den metr trzydzieści trzy centymetrów. wy- 
sokości i z największą formalnością ma ospę 
zaszezepioną. Zanoszący tę prośbę, wykie« 
ruje; się bez wątpienia na dobrego żołnierza. 
Umić czytać, pisać i zna dokładnie jakie usza- 
nowanie dla naczelnika, a yy szczególności 
przyszłemu dziedzicowi wielkiego Napoleona 

rzynałeży. Dla tego ją, reklamant, upraszam 
Cię, abyś był łaskaw mego kuzyna, Frańcisz- 
ka Muscadet, oddawcę tego listu, przyjąć do 
korpusu gyyardyi vyychoyyańców, który ile mi 
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wiadomo, teraz w Wersalu zostaje: — Prze- 
bacz Sire, że tylko kilką krzyżykami się pod- 
pisuję — bo na mój honor inaczej nie umiem. 
Zresztą dowiesz. się o mnie od Twe; 0. ojca, 
naszego najmiłościwszego cesarza, -któremu 
mam zaszczyt być -cokolwiek znanym. „Z0- 
staię i t. d“ +T własnoręczny padpis Pio- 
tra Muscadeta. Czytając ten list ledwo że się 
wstrzyśmał Napoleon by nie parsknął od śmie- 
chu. Potćm przeczytał powtórnie napis: „Do 
króla Jmci rzymskiego“; wzruszył ramionami 
i rzekł: „Lecz ta prośba nie jest do mnie pi- 
sana!* Mały chłopiec stał jak na żarzących 
węglach przed cesarzem.. Napoleon skinął 
nań i rzekł: „Przystąp bliżćj chłopcze. ' Więc 
ty zowiesz się Frańciszkiem i jesteś kuzynem 
Piotra Mouscadeta, który jest grenadyjerem 
Ww gwardyi mojćj?* — Tak jest, cesarzu“, od- 
rzekł chłopiec z drzeniem, obracając w rę- 
kach swoję okrągłą czapeczkę, — „No po- 
Wwiedzże. wujaszkowi swemu, że jest wielkim” 
gapiem.* — „Dobrze, mój. cesarzu“, odrzekł 
malec z spuszczonemi w ziemię oczyma. — 
„l powiedz "mu przytóm, że jeźli na przy- 
szłość o co prosić będzie, niechże się uda 
prosto do mnie samego. Słyszałeś?“ — „Sły- 
szalem mój cesarzu! — „Z tém wsz stkiem*, 
rzekł Napoleon daléj, „odeszlęsten list do te- 
80, do kogo jest, napisany; igdyżby 'to' było 
niesłusznością, abyś ty ża głupstwo twego 
wuja miał pokutować.” To rzekłszy oddał 
swemu adjutantowi prośbę i rzekł : „Laury= 
stonie, zaprowadź tego malca do króla rzym- 
skiego i powróć z nim do mnie.* Nä te slo- 
wa poprowadził generał małego 'Frańciszka 
do-pokoju, dopiero sześcio miesięcznego kró- 
ła, który otoczony nańkami spał, w kołyśce. 
Pani de Montresqviou położyła z uszanowa- 


niem prośbę u nóg dziecięcia, które się nięzd-. 


dłago w” złym humorze z wielkim krzykiem 
ze snu przebudziło. Generał uznawszy to 
aa dosyć-uczynienie swojemu poleceniu, wziął 


małego Frańciszka za rękę i przyprowadził go 


anowu do cesarza, który właśnie przeciągają- 


cé) lekkiej Artyleryi się przypatrywał. „No, 
mości suplikancie*, zapytał Napoleon chłopca, 


„ezy wszysiko wykonano, jakem rozkazał? 


— »Wszystko Sj re* —„Cóż: powiedział Jego: 


eesarzewiczowska Mość, król rzymski?« 
„iego cesarzetyjczowska Mość nic nie odpo- 
wiedział, adrzekł Frańciszęk drzącym gło- 
sem: —- „l to dobrzę*; dodał Napoleon z u- 
śmiechem; 

Laucystonie, dziś w wieczór przedłożysz mi 
tę proźbę do podpisu, Ty zaś Frańciszku 
Mouscadet; Me „do swoich towarzyszy i 
mićj się na baczności, aby cię nie pótratowały 
konić chevduxlegerów, które tam oto nadchodzą,« 


` 


— wra. s wykazem V poecenym i 
yć 


„kto nic nie mówi, (ten zezwają. 


Frańciszek drapnął w nogi co mu sit stało i 
wkrótce zniknął pośród tłumu. Zaraz po tym 


pisen wychowańcy gwardyi zaczęli od- 


ywać służbę przy osobie króla rzymskiego, 
Nadworne damy cesarzowej, rozmawiały 
bardzo chętnie z tymi małymi bohaterami i 
miały w nich wielkie upodopanie. Brały ich 
połysne karabinki do ręki, znajdowały je za 
ciężkie, ubolewały, że w takim wieku tyle 
trudów. ponosić muszą pocieszały ich z wiel- 
ką uprzejmością; a ilekroć się zdarzyło, iż zlue 
zowana kompanija do wojskowćj szkoły wró- 
ciła, tyle razy mali chłopcy prócz balonów, 
bąbów i pilek do zabawy, które z wielką 
starannością 'w swoich lądowńieści chowali, 
znachodzili w nich także tabliczki czokolado. 
we, biszkokty i cukierki wszelkiego gatunku. 


Z przyczyny zaszłych przeszkód koncert 
wiolinisty M. Hauser z Wiednia dopiero 
w środę dnia 16. Grudnia w hotelu Saskim 
o godzinie 44 odbędzie się, = 


Nad pozostałością zmarłych na dniu 21go. ` 
Maja r. 1839. tesp. 13. Lutego 1840. w Głupo- 
nie Stanisława.i Melanii małżonków 
Szczanieckich, 'ótworzono dziś process 
spadkowó likwidacyjny, "Termin do podania 
wszystkich prełensyi wyznaczony, przypada 

na dzień 26. Lutego 1841. 
o godzinie 10. przed poludniem w izbie stron ` 
tutejszego Sądu przed Ur, Welst, Referenda= 
ryuszem Główne o Sądu Ziemiańskiego. 

Kto się w terminie tym nie zgłosi, zostanie 
za utracającego prawo pięryyszeństwa jakieb 
miał, uznany, i 'z pretensyą. swoją li do tego 
odeslany, coby się po zaspokojeniu zgloszo: 
nych wierzycieli poząstało, 

Poznań, dnja 14, Października 1840, 

Król Pruski Główny Sąd Ziemiański, 
1. Wydział. 


SPRZEDAZ KONIECZNA. 
Sąd Ziemsko-miejskiwinowrocławiu.. 
Należący „do sukcessorów Chrystyana Ma. 
jerskich tolyyark wieczysto-dzierzawny w $ ję, 
dlimowie, -oszacowany, na 10,220 tal. 29 ser. 
2,fen. wedle taxy, mogącej być przejrzanej 
s,wykazen warunkami 
w. Registraturze, mà TAR: 
0n dnia'17. Kwietnia 1841. 
przed południem o godzinie 10tćj w miejscu 
zwykłćm posiedzeń sądowych sprzedany, 
Wszyscy: *niewiadońi  pretendenci "realni 
wzywają się, ażeby SIę pod uniknieniem pre- 
kluzyi zgłosili najpóźnićj wy terminie ozna. 
czonym. OS Wu WANY W 
Inowracłayy, dnia 11. Września 1840. 


= 
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' J OBWIESZCZENIE: PUBLICZNE... i 
/Toczą.się tu regulacya stósunków: dziedzica 
z włościanami we wsi szlacheckićj Szarleju, 
jako tóż podział ppehólności w. miejscach: +: 
Bielsko kolonija, reri 
Biskupice. io t 
Chełmce, 
Osniszczewko, 
Pomiany, 
Skotniki zabłotne, jv 
Stodoły wieś i 

i Stodoły kolonija, . 

. Szadłowice, 

- Kiąż,: BEC 
wszystkich w powiecie Inowracławskim po= 
łożonych.  Niewiadomi interessenci spraw 
pomienionych wzywają się, ażeby się: albo 
do, dnia lub w samym dniu terminu. -- 

pa dzień 6. Lutego 1841.. 

w biórze tutejszćj, Kommissyi .specyalnćj wy- 
znaczonym, celem dopilnowania swych praw 
zgłosili, w rażie bowiem przeciwnym nawet 
na przypadek pokrzywdzenia, sprawy prze- 
ciw sobie istnieć dać muszą, i Z adnemi 
wnioskami przeciw takowym nadal słuchani 
być nie mogą. 
Inowracław, dnia 30. Listopada 1540. 
Królewska Kommissya specyalna, 


Ę OBWIESZCZENIE. 

Od 1. Stycznia 1541. roku odbywać się będą 
wszelkie nasze czynności depozytowe w lo- 
kalu kassowym w piątek każdego tygodnia do 
12tej godziny przed południem. wyjąwszy 
dni świąteczne. — Zawiadomiając o tém pu- 
bliczność nadmieniamy, iż tylko kwity przez 
dwóch Kuratorów, Rendanta i Kontrollera 
podpisane względem Towarzystwa kredyto- 
wego za ważne poczytane będą. — Nazwiska 
Kuratorów kassy, Rendanta i Kontroilera 
będą w kassie osobnćm obwiesżczeniem wy- 

_mienione. 
Poznań, dnia 29. Listopada 1840. 
Dyrekcya Prowincyalna Ziemstwa, 
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Obfity i gustownie dobrany zapas t©= 
warów złotych i srebrnych 
podług najnowszych francuzkich i angiel- 
"skich wzorów, poleca z prośbą o łaska- 
wy odbyt i Prac APA zawsze sko- 
réj i słusznćj usługi, 

Poznań w Grudniu 1840. 

Złotnik Rudolf Baumann 

przedtóm: : 
J. W. Radecki 
w rynku „KS 90. 
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Dra i Professora barona Dupuytren, ka: 
wałera orderu Św. Michała i orderu legii ho- 
norowćj; pierwszego chirurga Króla francu- 
zów i Paryskiego Hótel- Dieu, 
"Balsam rodzacy Włosy. 
Jedynie skuteczny Środek ro- 
dzenia włosów na zupełnie gołych miejscach 
głowy, . lub zastąpienia nowemi wyszłych 
w chorobach wszelkiego rodzaju, i utrzymania 
aż do najpóźniejszego wieku pięknych, giętkich 
i trwałych włosów, . We wszystkich goto- 
walniach znajduje się teraz tylko balsam 
Dupuytren, jest to najpiękniejsza poma- 
da, która kiedykolwiek się pojawiła i wszy- 
stkim innym już całkiem wartość odjęła. Téj 
zaszczytnie znanćj pomady skutków przy cią- 
głóm jej używaniu osoby interesowane zado- 
syć wychwalić niemogą. 
- Słojów tego: wybornego balsamu ciągle i 
jedynie dostać można u Pana J. Mem el- 
sohn, ulica Wrocławska Nr. 4, 
Gustaw Lohse, 
Artiste adonisateur, Ami. de la tête 
w Berlinie, ulica Jigerstrasse Nr. 46, 
„Zur Blumenkónigin.« 
kora dębowa 
poszukiwaną jest w okolicy Warty lub No- 
teci. Ktoby takową miał na przedaż, zechce 
to, wymieniając ilo ćit d. oświadczyć w o- 
pieczętowanćm piśmie, pod adresem L, Wy, 
do Expedycyi tój gazety oddanćm. 


Kurs giełdy Berlińskiej. 


Stos Na pr. kurant 
Dnia 11. Grudnia 1840. | pa |: 
C| papie- | goto- 
3 Pr-.] rami | wizną 
Obligi długu państwa . „ » « 4 | 1034 | 4034 
Pr. ang, obligacye 1830. . + . 100 — 
Obligi | pera handlu morsk. | — | 78 77% 
Obl:gi Kurmarchii z bież. kup: 34] 1024 | — 
Obligi tymcz, Nowćj Marchii dt» 34] 1024 — 
Berlińskie obligacye miejskie. . 4 | 103 | 1025 
Królewieckie ito iiy, 4] — = 
Elblągskie dito Ay: 34] — — 
Gdańskie dito w T e :00 € ET — — 
Zachodnio - Pr. listy zastawne + f° 34] 404} | 1014 
Listy zast. WW, X. Poznanskiego . 4 | — | 104 
Wschodnie - Pr, listy zastawne . 34] 102 | 1014 
Pomorskie + tO. „9. © 34] 1034 | 1024 
Kur- i Nowomarch. dito ° + . 341 1034 — 
Szląskie iou. i a 34] — | 104] 
Obl. zaległ. kap, i prC; Kur: i No- 
wćj-Marchii „ . « « + | — | 974 | 966 
Złoto al marco » + + + + + | — | 208$ | ~ 
Nowe dukaty OSÓRORONOWM pa, — 
Frydrychsdory + + * + e. | — 135 | 13 
Inne monety złote poStalarów . | — 7 6$ 
Disconto 079 0-0 E TE „> 3 4 


